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G A Z E T A  WIEYSKA.

Pr aca  wszys t ko  zwycięża.

w W arszaw ie dnia 6. Czerwca Roku 1817.
O przesadzaniu drzew owocowych, 

( Rzecz napisana przez P . Richter 
podług zasad najsławniejszych ogro­
dników.)

Zwa/.aiąciak niedbale i niedoMadnie 
wieśniacy a poniekąd i ogrodnicy na­
si około przesadzania drzewek cho­
dzą ,  dziwić się zaiste potrzeba, iakim 
sposobem i taka (lubo zbyt mała) 
ilość d r z e w  r o d z a y n y c h  w o g r o d a c h  
naszych znaydować się może. W  sa­
mem zaraz wykopywaniu drzewek, 
tak uszkadzaią ich korzenie , iż one 
przez lat kilka z kalectw a swego wy­
leczyć się nic ntogą i nakoniec lub 
usychaią zupełnie, albo też nędz- 
nieią i z ustawicznemi walcząc sła­
bościami, pięknyeh i zdrowych owo­
ców wydać nie są zdolne. Przesa­
dź i nie drzewek nie lepszym też od­
bywają sposobem, do dzieła tego, 
Z  takim pośpiechem przystępni^ , iź 
ani na własność, ani na położenie, 
gruntu 'w  którym drzewka zasadzo­
ne bydź m aią, naymnieyszego nie 
dają baczenia. Kopią naprzód doły 
tak małe, iż zaledwm w nie korzenie 
drzewek wtłoczone bydź mogą, przy­
syp  uią ie potem ziemią z dojów wy­
dobytą wraz z kamieniami iakiemi

iest przemięszana, udeptuią nareszcie, 
lub ubiiaią motykami. Przeczyć za­
iste nie można iż podobne przesa­
dzanie drzewek odbywa się z nie­
zmiernym pośpiechem, ale też zawo­
dzi nayezęściey nadzieie gospodarza; 
iedynie bowiem dobroć gruntu, al­
bo też pora życiu roślinnemu nadzwy- 
czay sprzyiaiąca , wynagradza cza­
sem uchybienia tak znaczne w od­
kopywaniu i przesadzaniu drzewek 
popełnione.

Chcąc iednak aby trudy okoto 
przesadzania niebyły daremne , roz­
poznać naprzód należy własności 
gruntu, i ieśli tego potrzeba w ymaga 
nieszczędzić pracy na przyzwoite 
ulepszenie onegoż. W Celu tym po­
trzeba go przynaymnićy na dwie 
stopy głębokości poruszyć i należycie 
u urn wić, lub przy naym nuy zawcza­
su w) kopać doły , aby w y s t a w i o n a  
na działanie powdefrza d e s z c z u  r śnie­
gu ziemia pożywczemi z a s i l iK s t ę  czą­
stkami; ,dpły te pow inny b; d ź  dosta­
tecznie głębokie; gdy bowiem ziemia 
z w ierzchu ty lko przerobiona pod spo­
dem ma twardszą, gliniastą lub ka­
mienną p o s a d t  ,natenczas drzewka nie- 
.rnogąc rozrość się "  korzeniach i w zie- 
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mi utwierdzić usychać m u szą  '• mia­
nowicie* starać się należy aby do1 
przesadzania drzewek lepszy1 obrać 
ziemię od’ tey w którey dotąd rosty,, 
iest przeto wielce pożyteczną rzeczą 
ziemię , gdzie* drzewo iakie przesa-- 
dzać mamy ,• mimo wszelkiey dobro-' 
ci gruntu  na cztery stop w  około wy­
kopywać: obwód ten o stopach czte-' 
rech 1 iest tak dla karłowych iako też 
i naywyżey wrastaiących drzew za*- 
ró  w no po trzebny.

Przy takiem wykopywaniu ziemi ,, 
z łatwością odkryć się daią własno­
ści gruntu wzrostowi drzewek szko-- 
dliwe. Jeżeli grunt; dó przesadzania5 
przeznaczony iest mokrzeyszy, lub* 
suchszy od gruntu  z którego drzew-- 
kaprzenosiem y, skutek natenczas sta­
je się wątpliwy i nayczęścićy zawodzi 
nadzieię gospodarza. Drzewka prze­
sadzać się maiące potrzebuią konie­
cznie takiegoż rodzaiu gruntu w  ia* 
kim dotąd rosły, zt§ jedynie różni-- 
eą iż następny (iak się iuż wy żey 
rzekio) dobrocią celować powinien.

Przyczyna nędznienia lub usycha­
nia drzewek w  kilka lat po ich prze­
sadzeniu pochodzi nayczęścićy z za­
niedbania przyzwoitey uprawy grun­
tu twardego i- wycięczonego; albo­
wiem  ziemia rodzayna miewa pospo­
licie i8- cali grubości, głębićy iest 
iuż grunt iałówy , i twardy,, włókna 
zaś na korzeniach będące nie łatwo 
mogą w twardćy rozkrzewiać się p o "  
sadzie; nadto ieszCZe, grunt tWardy" 
w  którym się korzenie1 rozrastać nie- 
zdołaią, nie przyimuie potrzebney 
wilgoci,, mianowicie prky morach, 
gdzie korzenie doszedłszy? daley rość

niemogą'gnić i trupieazyć poczyna­
ją ,  a w krotce potem drzewo dosta- 
ie żółtaczki i usycha.

Upały zbyleCzne i wiatry suszące 
odbieraią roślinom całą wilgoć; po- 
wićrszchnia ziemi zamienia się w twar* 
dą skorupę i pękając wystawia ko­
rzenie na natarczywe działanie po­
wietrza i słońca;na tencza* tyleprzy- 
naymniey dostarczać wilgoci powin­
ny' ile iey wierszchnie części drzewa 
pozbywaią. Jeśli iest przeto grunt 
należycie up raw iony , pękać n a te n ­
czas nie może i korzenie od szkodli- 
dliwey zasłonione suszy7, drzewo po­
trzebną wilgocią zasilać zdołaią.

Z południowej- lub zachodnie'y 
strony, w z iem i  p r z y  szpalerach skła­
da rob act w7 o k o r z e n ie  i l i ś c ie  ógry- 
zaiące mnostwo iay swoich. P r z e ­
kopywanie ziemi wygubia ie zna- 
eznie,. db reszty zaś wytępiaią ie 
mrozy i wilgocie. W mieyscu w któ- 
rćm  chcesz'szpaler zasadzić wykop' 
ró w ,  t y m  b o w i e m  s p o s o b e m  nay- 
lepie'y-z iem ia  s ię  p rze m ięsza .  W cza- 
sie tey roboty, iakoteź i w czasie kopa. 
niadołow, wybieray starannie wszel­
kie kamienie, któreby tamowały krze­
wienie się miodociannych korzeni.

Chceszlma mieysce drzewa uschłe- 
g ó i n n e , a osobliwie drzewo tegoż 
rodżaiu* zasadzić, wyrzuć ziemię 
przeszłą i do zasypania użyj ziemi 
zupełnie swieżćy. Rzecz się ma z drze­
wem podobnie iak z zbożem lub 
ogpodowittami które się udać niemo- 
gą ieśli ie przez kilka lat ciągle na 
iednym gruncie siać lub zasadzać 
będziesz; Roślina każda wyciąga 
z ziemi' sobie właściwe cząstki po-



żywczę wycięcza ią i pozbawi* ży­
zności. F rozno w ięc oczekiwać bę­
dziesz pomyślnego! skutku  skoro na  
mieysce zepsutego drzewa zasadzisz 
t io w e  tegoż rodzaiu  nienawiózłszy na 
to mieysce ziemi świeżćy.

W zględem po ry  do przesadzania 
naydogodnieyszey są rozmaite bardzo 
zdania, iedni Jesień, d rudzy  W io­
snę do tey ro b o ty  s to so w n ie jszą  
bydź sąd/ą . Waysnadniey ( iak  ,to- 
P. D iesskau uważa) drzewo niedogo­
dności przesadzania w ytrzym ać zdo­
ła w ow ćy porze, kiedy sokiiego nay- 
rnnićy sy czynne i nieiako spoczyw a­
ją, a przeciwnie k iedy drzew o sili się 
na rozw iianie  liścia, pęczków , k rze ­
wienie gałęzi, wy danie k wiatu i rddze- 
nie owoców. Ponieważ zaś drzewa 
odpoczywaią w  późney Jesieni, w zi­
mie i na początku W iosny; owe prze- 
to pory * | niewątpliwie przesadzaniu 
drzew in  naydogodnieysze.

"Wielu ogrodników daią p ierw szeń­
stwo Jesieni. Z k tó rych  zdaniem  i ia 
z następui§cyćh pow odów  zgadzam 
się. N iepodobną iest rzeczą aby 
w łókien ow ych  to naydelikatniey- 
szych korzeni cząstek, w ia tr  przy  
w ydobyw an iu  nie owiał; gdy zaś do 
niego nie są przyw ykłe  w olne prze­
to a mianowicie ostre lub osuszające 
powietrze musi ie poniekąd  razić 
i osłabiać, tern bardzićy iesli w p rze ­
sadzaniu iakowa zachodzi zwłoka. 
Jeśli zaś drzew iny  pczesadzaią się 
w Jesieni, korzonki w owym  razie 
maią dosyć czasu do odżywienia się, 
i na wiosnę z nową że tak rzekę 
dzielnością, zasiłaią d rzew o potrze- 
bnein i -sokami, Dostrzeżono próez
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tego że W zimie drzew o puszcza 
istotnie porostk i na mowę karzen ie , 
.które po iesiennem  drzewa przesa­
dzeniu  na wiosnę bez źadney prze. 
<szkody rozrastać się mogą, co w i­
d o czn ą  iest korzyścią, ftto iednak 
w szystko zachow a ściś le , co do p o ­
rządnego przesadzenia iest nieodzo- 
w nem  ten .niekoniecznie na powyż­
szą uw agę, zważać będzie, przesadzi 
owszem z w iększym  pożytkiem  na 
w iosnę , w  tenczas naw et k iedy iuż 
drzewo pękać lub kw itnąć zaczyna, 
aniżeli ów k tó ry  drzewka swe w  Je­
sieni w p raw d z ie ,  lecz s tarym  
i n ied b a ły m  przesadza sposobem.

Uwaga na nodzay drzew a o w o ­
cow ego  , iakie przesadzać m am y nie 
pow inna  n am  bydź  oboiętną, Jakoż 
doświadczenie  n auczy ło , że wiśnie 
i brzoskwinie  w Jesieni, śliwki a p ry - 
kozy w  miesiącu L u ty m , iablonie 
zaś i gruszki w M arcu  przesadzane 
naylepiey się udaią.

W ykopyw anie  drzewek niemniey- 
sze'y w ym aga troskliwości, n ad w e­
rężenie b o w ie m , rozdarcie  lub p o ­
kaleczenie korzeni staie się zarodem  
zs psucia i n iepłodności drzewa. Dla 
zapobieżenia wszelkiemu niebespie- 
c ze ń s tw u , doradzaią niektórzy wy­
dobywanie drzewa drągami. Niemo­
żna atoli tego pochwalać sposobu, 
gdy bow iem  w zimie iedynie użytym  
bydź m oże, kiedy właśnie ziemia 
zmarznięta n ie ła tw o  o d k u rz e n i  od­
pada, zbyt wiele przeto kos/tu ie  p r a ­
cy i korzeni od  nadw erężenia bynay- 
m niey  niezabezpiecza. Radziłbym  
iedynie sposobu tego używać do w y­
dobyw ania  drzew w ie lk ich  na  wy-
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sadzan ie  u lic  lu b  p rzy o zd o b ien ie  
m ie js c a  iakiego p rzez n aczo n y  chi 
jNaylepszćm zaś do w y d o b y w a n ia  
d rz e w  narzędziem  iest ło p a tk a ,  któ- 
r ę  p i ln ie  k o rzo n ek  każdy o d k o p y ­
w a ć  należy, strzegąc się ile m ożności 
W szelkiego uszkodzenia.^

H ozloźystość k o rz e n i  odp o w iad a  
p o sp o lic ie  roz łu iys tośc i gałęzi, ic h  
p r z e to  obszernośe  będzie m iarę  o b ­
w o d u  w  iak im  ziemię odkopyw ać  
.m am y, choęc d rzew k o  bez naym niey-  
«zego w ydobyć  n adw erężen ia .  Do 
t e y  robo ty  p o trze b a  p rz y n a y m n ie y  
-dwóch lu d z i ,  zwłaszcza k iedy  d rz e ­
w u  ie s t  spo re . Jeden  odkopu ie  k o ­
r z e n ie  , d ru g i  tym czasem  p rz y trz y -  
„muie d r z e w o ,  aby nag łem  p o c h y ­
le n iem  się n a  k tó rę  s t ro n ę  n ie  skrę- 

-c iło , n ie p o ła m a ło , ,  lub  in n y m  s p o ­
sobem  n ienadw eręży ło  k o rz e n i  sw o ­
ic h .  I le  s tarać  się należy  aby  iak  
n a j w i ę c e j  odkopać k o rz e n i ,  ty le  
też i n ie ró w n ie  w ięcey  s trzedz  się 
p o tz eb a  znacznego o n y c h  uszkodze­
n i a ,  p rzy ięc ie  się b o w ie m  drzew a 
za leży  n ay w ięc ćy  od  dobrego one- 
goż w y k o p a n ia  i  p rzesadzen ia .

Skoro i u i  d rzew o zupełn ie  z zie­
m i w y d o b y te  , opa trz  trosk liw ie  ko- 

„nzenie czyli nie sę m a r t w e , p o łam a­
n e ,  p o p ę k a n e ,  p rzez  robac tw o  nad- 
p su te  lu b  ra k ie m  zarażone. W y -  
tn iy  na n ic  n ie  p r z y d a tn e ,  z łam ane 
lub  p o ro zd z ie ran e  p o p rz y c in a y  ty le  

„•ile tego p o trze b a  w y m a g a , ieśłiby  
jed n ak  w ycięc ie  k o rzen i  n adw erężo ­

n y c h  > m iało b y d ź  d rz e w u  szkodliwe 
^zostaw ie ,  zasm arow aw szy  mieysca 
«kaleczone m aścię ogrodm czę.

Co do korcen i p ro s to p a d ły c h  ( w .

dccznychy  ty c h  nietylko n iegodzi 
się przy sa tn y m  p n iu  U c in ać ,  iak 
to w ielu  czyn i,  na leży  ow szem  nay . 

.s ta ran n iey  przestrzegać ich całości. 
D ośw iadczen ie  nauczyło  iż d rzew a  
k tó ry m  odcięto ko rzen ie  se rd eczn e  
ro s n ę  zby t opo rem  , z tego może po-* 
w o d u  iż silę się na w y d an ie  k o rz e n i  
n o w y c h  co p rzec ie  zb y t rzadko- w y ­
darzać  się zw ykło. D rz e w o  m igda­
ło w e  n iem a w cale  p o b o czn y c h  ko­
r z e n i ,  w szystk ie  ow szem  idę prosto*- 
padle w  z iem ię ,  dla tego też k o rz e ­
nie takie dostarczaię  ro ś lin ie  daleko 
w ięcey  so k ó w  poży w czy ch  aniżeli 
k o rzen ie  k rzew ięce  się poziomo. 
D rz e w a  ro d z a y n e  z ko rzen iam i pro* 
s topad łem i w ydaię  zw yk le  n a j w i ę ­
ksze naysositsze owoce i «- szkó łkach  
o g rodn iczych  prześcigaię  in n e  wzro- 
stem sw oim . O ozewistę przec ie  iest 
rzeczę iż i w  ty m  razie na okoliczno­
ści zw ażać należy. Gdzie g ru n t  iest 
p ły tk i  tam  korzen ie  p rostopad le  p r z y ­
cinać w ypada ,  inaczćy b o w iem  gni- 
ię i rd z e n ie m  zepsucie aż do sam e­
go posuw aię  w ierzcho łka .

Ghceszli ab y  d rzew o  w p ie rw szy m  
zaraz ro k u  p iękn ie  i b u y n ie  ros ło , 
a w  n as tęp n y m  poszło w  k o r o n ę ,  
p r z e s a d z a j  go ile m ożnośc i że w szy- 
s tk iem i z d ro w e m i k o rz e n ia m i,  cho ­
ciażby  i n a jd łu ż s z e  by ły .  •, G łó w n y  
w  te y  m ierze  ie s t  p rzep is  , aby k o ń ­
ce k o rzen i  tam  iedyn ie  gdzie liniię 
ty lko  g rubośc i  maię a niebliżćy  p rz y ­
c inać  i z ro b ić  dół odpow iadaięcy  
ich  długości. Jeśli ie p rzy tn ie sz  gdzie 
sę n ay c ien sze ,  ro sn ęć  będę w głęb  
w  n a t u r a ln e j  g rubości.  P rzec iw n ie  
cUieie eif zaś ieśli ie w grubszem



ucinasz mieyscu, natenczas na oko* 
ło przycięcia owego nabiega pręga 
i wydaie włókna z których tworzą 
sic średnie korzenie,, niemogące 
przecież do takiey rożność się gru­
b o ś c i ,  do iakieyby doyść powinny.

Przest zegac nadews^ystko na­
leży całości włókien słoiowych 
Fiorzenie wszystkie mai§ pewny 
pomiędzy sobą stosunek i posjf. 
kui§ się nawzaiem; widoczną yvięc 
dla drzewa byłoby sz k o d ę  jeśli­
byś poodcinał w łókna, owe nayde- 
likalnieysze cz ą s tk i korzenia, a tem 
samem cały z e p s u łb y ś  stosunek.

P r z y c i ę c i e  powinno bydź gładkie, 
czyste i nieco od spodu ukośne. Otwór 
rany  zamknie się tym snadniey ieie- 
li doskonale do ziemi przystawać bę­
dzie.

Odstęp i kierunek w iakim się k o ­
r z e n ie  zn a y d u ię  powinien także ba­
czną na siebie ogrodnika zwrócić 
uwagę. Drzewo każde ma niektóre 
obszernie do koła pnia rozkładaiące 
się korzenie pomiędzy któremi znów 
znay duią się pomnieysze. Wydarza 
się się czasem ze wszystkie po iedney 
znayduią stronie.-

Większe i pomnieysze korzenie 
potrzeba przy obcinaniu każde z oso­
bna nieco wyrównać i onyin ile m o­
żności regularny nadać kierunek. 
Jeśli zaś to bez uszkodzenia drzewa 
uskutecznić się nieda, ieśli wszystkie 
korzenie po iedney znayduią się stro. 
nie a drzewo przeznaczone iest do 
szpaleru na tenczas stronę ową po 
k tó rćy  są korzenie obraca się W 

\  pole , przeciwną zaś gdzie drzewo 
naymnićy ony.ch posiada obraca sif

do ttturu. Tak posadzone drzewo 
pędzi gałęzie od m u ru ,  które bez 
uszkodzenia i przyrzynania zwolna 
nachylaiąc wedle potrzeby rozkładać 
się daią i takim to sposobem można 
nayregularnieyszy szpaler utworzyć.- 
Jeśli zaś w mieyŁscu do koła otwar­
łem podobne drzewa wzniosłe lub 
karły przesadzać będziesz , obroc 
ie na południe tą stronę z którey nay- 
mniey maią korzeni. Rozióżystość 
gałęzi zależy bezwątpienia od pro* 
porcyialnego rozkładu korzeni. Przy­
czynę czemu soki pędzę naywięcey 
W tę stronę po którey naywięcey 
znayduie się korzeni, iest, iż z owey 
strony większe i licziiieysze znay-' 
duią się otwory któremi soki p łyny 
i które coraz bardziey, pęd soków
rozsrzerza.

O p r ó c z  korzeni, trzeba ieszcze 
zwrócić uwagę in a  inne części drze­
wek; skoro ich pnie są pełne gruczo­
łów i skaz, kora zaś czerniawa i pla­
mista, natenczas przesadzanie onych 
byłoby daremnem. Jeśliby w czasie 
przesadzania niewiele uszkodzone 
zostały, zasmaruy skazę maścią ogro­
dniczą i obwiąż należycie; a gdy byś 
spostrzegł małe plamy raka, tedy 
Wy tniy do czysta mieysce zepsu­
te, zasmaruy ranę maścią, drzewko 
zkrzy wionę naprostuy i przy wiąż ie 
do pala.

Co się korony dotyczę, niektórzy 
obcinaią ią zupełnie, albo w części. 
TV ie iest to przecie rzeczą konieczną, 
stosować się w tey mierze należy do sta­
nu korzeni: ieśliś ie znacznie powy­
cinał, podobnież z gałęziami uczynić 
poyyjnieneś zostawiaiąc ie dynie ocz
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kilką. Jeśliś p rzec iw n ie  d rz e w u  m e-
wiele uiął korzen i w ięc i gałęzi zby te­
cznie obcinąć n iem asz  po trze  by  , 
m ianow ic ie  ieśli  przesadzasz  d rz e w ­
ko w .g run t w y b o rn y  i sko ro  k o ro n a  
p o rząd n ie  w v r o s la , n a  tenczas J e d y ­
n ie  w ie rz c h o łk i  iey  nieco poprzyci-  
nae  m ożesz . C hociażby  d rzew ko  ta- 
k ie  w  p ie rw szy m  zaraz roku  n i e b y ­
ło okazałe^ p rześc ign ie  ied n ak  d rze ­
w a  inne k tó ry m  się k o ro n ę  obcięło  
i w cześniey  rodzić  z a c z n ie , n ie  w y ­
sila się b o w iem  na w y d a n ie  n o w y c h  
gałęzi. Jeśli atoli ko ronę  koniecznie 
obciąć w’ypada, na tenczas Jep iey  za­
w sze  w ięcey ko rzen i  aniżeli gałęzi 
d rz e w u  p o z o s ta w ić ,  obaw iać  s ię  tu  
n ie  należy, aby  k o rzen io m  n iebrak ło  
n a  gałązkach k tó ry m  b y  soków  sw y ch  
udzie la ły , zaw sze b o w iem  now e w y ­
pędzić  zdołaią ; gdy  p rz e c iw n ie ,  ga* 
ł ą / k i  n ied o sta tk u  k o rzen i  nadgrodzić  
n ie  są .wstanie. D rz e w a  n a  s z p a le r  
p rzeznaczone  obcinać  na leży  o iedną  
lu b  o p ó ł to ry  s topy  od ziemi , ieśli  
są u  s p o d u  w zd ro w e  oka zaopa trzo ­
n e ,  w rok  w ypędzę dostateczne p r ę ­
ty  z k tó ry c h  ogrodn ik  n ay d ogodn iey -  
sze w yb ierze . D rz e w k o m  k tó ry m  
n ie  w iele  w  p rzesad z iu  uiąleś korze­
n i  dozw o l w y ró ść  nieco  w yżey ; ga­
łązki z p rzo d u  i z ty lu  szpale ru  pu-  
szczaiące się o b c in a y  s ta rann ie  p rzez  
co s p ra w is z  ze soki poydą  iedynie  
w  boczne  gałązki.

D o  p ie rw ia s tk o w e y  w łasności i na ­
tu ry  d rzew a s to sow ać  należy  g łębo­
kość sadzenia onegoż. IN’a migdalo-" 
w y tn  p ień  Ku zaszczepioną b rzoskw i­
n ię  nie lak głęboko zakopyw ać nale,. 
iy iak szczep n a  p ie ń h a  ś l iw k o w y m , ,

migdał bow iem  pędzi ko rzen ie  p ro -  
s topadłe  Które się g łęboko w  z itin i 
u tw ię rd z ą ją ,  p rzec iw n ie  zaś ś liw ka  
m a m nóstw o p o b o czn y c h  k o rz e n i  
i włókien,, rozrastaiący eh  się p o z io ­
mo i zw ykle szczep by w a  g ru b s z y m  
,od p ień k a  awo.iegp, W  p o w sz ech n o ­
ści nigdy p n ia  w ięcey  n a d  ie d e n  do 
trzech  :Całi ziemią p rz y ś y p y w a ć  n ie  
.należy.

D rz e w a  k tó ry c h  korzen ie  za n a d ­
to głęboko w  m o k r y m ,  i g lin ias tym  
z n ay d u ię  się g ru n c ie  rodzą nie  w ie ­
l e  oworówr. Jes t to sk u tk iem  obfi­
tości soków  niepo  y teczn y ch .  W  ta ­
k im  przeto g r u n c ie , n ie  p ros topad le ,  
ukośn ie  ow szem  zasadzay ko rzen ie  
;i  p o ch y lay  korzen ie  g łów ne  ( s e r d e ­
c z n e  ) ile to bez nadvverążenia ich  
u sk u teczn ić  zdołasz , tak w łaśnie  iak  
się zasadza szparag , n a  tenczas  w il­
goć zby teczna dosięgać ic h  niebędzie . 
P o n iew aż  zaś ro d zay  ten  g ru n tu  
zsycha się z ła tw ością, należy  go p r z e ­
to doskonale  u p ra w ić  i w  ezasie p o ­
s u c h y  o b w ó d  d rz e w a  każdego do 
ko ła  gnoiem  potrząsać .

Chcąc d rzew a  w  s z p a le r  zasadzić, 
zachować należy  p rzy n ay  m n ie y  ośm io 
lu b  dziesięcio calow y odstęp  od m u -  
r u .  Z w yczay  sadzenia d rz e w  w  Kie­
r u n k u  p ro s to p a d ły m  po  p o d m u ra m i 
ie s t  w ie lce  szkodliwy , iuż to że k o ­
rzen ie  w  p o b lisk n śc i  m u ru  niernaią  
d o sy ć  ziemi w  k tó re y b y  się k rz e w i­
ły , iuż to że słońce rzuca iąc  iedyn ie  
p ro s to p ad łe  po tn ien ie  sw o ie  na p ień 
i k o rz e n ie ,  pozbaw ia  ich  d o b ro ­
czynnego w p ły w u  a tm o sfe ry .  P o z n a -  
cznyrn n aw e t deszczu ,  o d k o p aw szy  
ziemię do koła d rzew a  p o d  in u r e m
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2śsadzonego p rzekonam y  się iż iest 
zupełnie s r c h f ,  a chocia/by  ię ha 
Wet deszcz nieco odwilżył naymniey-* 
szy p rom ień  słońca wysusza ię na- ' 
tycbmiast. Szkodliwość zwyczaiu te-’ 
go w ykryw a się ieszcze z ńastępuię- 
cćy uwagi. Zaraz pó przesadzeniu ' 
drzewo pędzi na korcach  i do koła 
korzeni znayduięce się w łoski bia-' 
ławe niezm iernie k ruc l e i delikatne, 
ieśli więc trafiaia one r t a m u r ,  gruz 
tw a rd y  i k a m ie n ie , w net kierunek 
sw ó y  odmieniać musza, mieysce ich 
zaśtępuię korzenie poboczne, ale 
i  te nielepszego doznaię losu. N a ­
przód  b o w iem , ziemia wzdłuż spa- 
le rów  b y w a  zwykle u d e p tan a ,  nie» 
przepuszcza więc w ody deszczow ej 
i innych wilgoci,a Hay bardzie.v w lecie,* 
W czasie upałów pęka a mianowicie 
tam gdzie iest grUnt ciężki; tyjfi sposo-* 
b em  odsłonione, na  działanie W ia t ru ’ 
i słońca wystawione korzenie pózby- 
wai§ do szczętu iuż mimo to nazbyt' 
male'y wilgoci. Powióre.- M yszy 
i szczury gnieżdę się p rzy  m urach  
pomiędzy korzeniam i d rzćw ek , ró- 
ł>ięc rozliczne iam y co Wzrostowi 
roś lin  wielce iest szkodliw y m: Po--
trzecie. Pień drzewa p rzy  murze za­
sadzonego, będćjC z iedney  tylko s tro ­
n y  w ystaw ionym  na działanie słońca 
schnie w czasie upałów , soki1 Więc' 
iedynie od s trony  m uru  Prężyć ie­
szcze b ę d ę ,  nakoniec drzewo całe 
usycha.

P oczwarte.  W  razie potrzeby n a ­
prawiania m urów  , obeyść się p r a ­
w ie  nie będzie m ożna, bez znaczne­
go uszkodzenia drzew w pobliskości 
stoięcych; k iedy  przeciwnie obawiać

się nie ma potrzeby o drzew ka opo­
dal nieco zasadzone, zwłaszcza gdy 
one bardziey ieszcze od m u ru  od 
Chylić r  do pala przymocować' m o­
żna tak iżby robotnik  bez ńaymniey- 
szey przeszkody pracę sw*ę odbywać 
zdołał. Uwrażyć tudzież należy, że 
drzewo gdy się przesadza iest ieszcze 
c ienk ie , późiliey zaś, gdy g o o d ie *  
dnego do sześciu cali p rzybędzie , 
od sarriegó rhuru wiele Cierpieć m u ­
s i , tak dalece , iż niedogodność ta, 
zniewala częstokroć dó w yrzucenia  
drzewa skoro napraw ie  m u ru  iest 
na przeszkodzie.

Chcęc aby  zasadzenie pod  m urem  
było użyteczne,trzeba przynaymnie'y 
W dziesięciocalbwym odstępie od 
m uru  wykopać dół tak obszerny iak 
daleko sięgać mogę. korzen ie; drze­
wo potem  zasadza się tak iżby w ierz-’ 
cholkiem  dotykało m u rd , pn iem  zaś 
od. niego (iak tó iużw yźey  wspomnie-
liśmy)przynaymniey o dziesięć ćaliod-
dalorterh byłó. Jeżeli drzewo iest przez 
się k rzyw e; natenczas strony wklęsłę w 
pole wygiętę zaś dó m u ru  obrócić 
należy. C a zaś drzew  karłow ych do­
tyczę , p rzyc inay  ie Wiosnę nieco 
w yżćy a tó w miarę wysokości szcze­
p u ,  aby się za czasem wierzchołkiem  
do m u ru  zbliżyć mogły; o bc ina j tu ­
dzież dolne a pozostawiay górne oka 
k tó reb y  z łatwościę m uru  dorastać 
zdołały. T y m  sposobem korzenie 
od s trony  m u ru  póy dą głęboko w zie­
mię, oddrogizaśrozcięgaćsię będę pod 
pow ierzchnię  g ru n tu ,  co przecie 
żadnego drzewom  nie przyniesie 
uszczerbku, korzenie bow iem od m u ­
r u  tempo iedynie ro snęć  zdołaię,
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z drugićy zaś strony łrnynie w  zie­
mi rożkrzewjać się będą.

Lubo niem a dotąd stałego p rze­
pisu  , w  iakim odstępie drzewa 
w  szpalerze zasadzać na leży , nie- 
omieszkam przecie w te y  mierze mo- 
ie podać praw id ła . W  gruncie iało- 
w y m  day odstępu stop dziewięć, w  
p o m ie ru y m  dwanaście, w  dobrym  
zaś i b u y n y m  ośmnaście do dwudzie­
s tu  czterech slop odstępu zachoway, 
M u ry  szpaler takow y otaczaiące by- 
waią zwykle daszkiem pokry te  i oko­
ło dziewięciu stop w ysokości mie'd 
pow inny . Naylepiey zasadzać p rzy  
n ich  drzewa k a r ło w e ,  doświadcze­
nie  bow iem  nauczyło że w przecią­
gu czterech lub w  p ięciu  lat doró- 
w n yw aią  w ysokości tnuru.

W  mieyscu otwarte'm odstęp drzew  
stosować należy do ich rodzaiu , ma- 
iąc przecie na względzie własność 
gruntu . Tm iest drzewo rozłożystsze, 
im  więcey wystawione iest na dzia­
łanie powietrza i słońca, tym lepiey 
też udaie się i tym więcćy po niem  
spodziew ać się można ow oców: Je ­
śli zaś gęstwina rozprzestrzeniać się 
onem u  niedozwala, natenczas w ybuia 
ie d jn ie  w górę i trudów  okoió p ie ­
lęgnowania podię tych , obfitym nie 
nagrodzi plonem . Drzewka śliwko­
we zasadzać należy w odstępie stóp

dw udz ies tu , iabłonie zaś 1 drzewa 
gruszkowe rzadzie'y ieszcze sadzone 
bydź pow inny. D rzew ka młode 
w  otwgrtein zasadzone m ie jscu  zwy­
kło sję zawsze p raw ie  przymocować 
do p a la ,  ostrożność ta iest przecie 
m niey  potrzebną , ieśli drzćwko nie­
zbyt wrysokie ma donośną grubość, 
wiele długich i mocnych korzeni. 
G dy zas drzewko nie rna tych wła­
snośc i,  g dy ,ow szem  iest wysm ukłe  
słabe i wiele utraciło korzeni na ten ­
czas podpórka  staie się nieodzowną. 
Pał czyli koł atoli takow y należy 
p rzed  zasadzaniem drzewka utkwić 
wziemię ile możności nayprostopa- 
d łćy : w biiaiąc go bowiem poźn iey  
moznaby łatwo uszkodzić korzeń"e, 
przez coby gnić musiały. M ożnaby 
także w dół wykopany włożyć drzew ­
ko dla doświadczenia z k tórey  s tro ­
n y  naydogodniey kół zabić w ypada. 
D rzew ka przywiązują się do kołu ło­
ziną lub giętkiemi w ierzbow em i prę . 
tami obłoży wszy go p ie rw ey  m c h e m ,
aby soków zbytnim ciśnieniem nie 
tam o w ali  aby drzewko zabęspieczjć  
przeciw ocieraniu się w czasie 1 u- 
rzy. Miej sca w  k tó rych  się d rzew ­
ko przywięzuie należy także starannie  
mchcem obw inąć , dobrze ie do ko­
łu p rzy m o co w ać , nie tak przecie 
aby p rę ty  korę nadw erężyć miały.

{Dalszy ciąg w następuiąćym N r ze.)


